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— podobnie ja k  w poprzednim  o­
biekcie — należało odtworzyć w ła­
ściwą form ę naczynia. Uzyskano to 
przez w ypełnienie ubytków  nowo 
w ykonanym i fragm entam i ze szkła 
kryształow ego. R ekonstrukcję w y­
konano w  ten  sposób, aby można 
było odróżnić nowe fragm enty  od 
oryginału .
Z obiektów  ceram icznych na uwagę 
zasługu ją  dwie wazy chińskie i 
dw a tab o re ty  japońskie z Zam ku 
K rólew skiego w W arszawie, cera­
m iczny rokokow y ołtarz z Wigier, 
kafle  D elfty  z pałacu Łazienkow ­
skiego i z W ilanowa oraz zabytko­
we piece kaflow e z Ratusza w K o­
łobrzegu. P rzy  w szystkich tych 
ob iek tach  zachodziła konieczność 
zrekonstruow ania  całości, najp ierw  
przez dobieranie, dopasowywanie, a 
następn ie  przez sklejenie w ielu n ie­

raz bardzo drobnych kaw ałków . 
Większość obiektów  w ym agała u ­
zupełnienia dużych fragm entów . 
W ykonywane było to różnym i m e­
todami, przy użyciu mas na spoi­
wach klejowych, a  w późniejszych 
la tach  na bazie żywic sztucznych, 
lub przez w ypalenie glinki ceram i­
cznej. P rzy uzupełnianiu ornam en­
tu  stosowano farby wodne, olejne, 
żywiczne, ostatnio syntetyczne lub 
farby ceram iczne naszkliwne.
Do Pracow ni tra f ia ją  również o­
biekty etnograficzne, dostarczające 
nietypow ych problem ów  konserw a­
torskich.
Obecnie większość prac dotyczy o­
biektów  wchodzących w skład w y­
posażenia Zam ku Królewskiego w 
W arszawie (np. rokokowa boazeria 
z nie istniejącego już pałacu T a r­
nowskich, k tóra niedaw no została

w m ontow ana w pokojach Podko­
m orzego w Zamku). Rozpoczynane 
są także prace przy o łtarzu  z kole­
giaty  w Pułtusku , k tóry  po pow o­
dzi 1979 r. w ym aga jak  najszybszej 
in terw encji. Obiekt ten  ucierp iał 
najw ięcej z całego w yposażenia ko­
ścioła.
Na zakończenie należy dodać, iż 
w ielka szkoda, że od chw ili śm ier­
ci prof. G reina nie kontynuuje się 
w W arszaw skiej A kadem ii Sztuk 
P ięknych specjalizacji konserw acji 
sztuki zdobniczej. A jest to dział 
tak  in te resu jący  i tak  potrzebny, 
zwłaszcza że b rak  konserw atorów  
tej dziedziny odczuwa się nie tylko 
w PKZ, a le  i w  muzeach całej P o l­
ski.

Jolanta Łączyńska, Maria K rauze

NARADA FOTOGRAFÓW W TORUNIU

W dniach 11—13 lutego 1981 r. od­
było się w  Toruniu sem inarium  
pracow ni fotograficznych PP  PKZ. 
W spotkaniu  wzięli udział k ierow ­
nicy i przedstaw iciele pracow ni fo­
tograficznych. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się pracownicy n au ­
kow i zajm ujący  się problem atyką 
fo tograficzną z K atedry  Fototech­
n ik i In s ty tu tu  Chemii Organicznej 
i Fizycznej Politechniki W rocław­
skiej, laboratorium  fotograficznego 
Z akładu  K rym inalistyki Kom endy 
G łów nej MO oraz studenci z Ko­
ła Naukowego U niw ersytetu im. 
M ikołaja Kopernika.
Celem  spotkania było zaprezento­

wanie uczestnikom  możliwości w y­
korzystania sprzętu, k ierunków  roz­
woju m ateriałów  negatyw ow ych 
oraz pogłębienie wiadomości z za­
kresu  techniki fotograficznej. 
Wygłoszono następujące referaty :
— Fotografia dokum entalna w  Pra­
cowniach Konserw acji Zabytków ;
— K ierunki rozw oju techniki fo to ­
graficznej, kam ery i sprzęt ośw ie­
tleniow y;
— Holografia i inne techniki spe­
cjalne;
— P raktyka  fotografii w  u ltra fio­
lecie i podczerwieni;
— Reprodukcja fotograficzna archi­
waliów;

— K am ery w ielkoform atow e w  do­
kum entacji, na przykładzie zdjęć  
m akroskopow ych.
Tem atyka sem inarium  spotkała się 
z dużym  zainteresow aniem  zeb ra­
nych. Szczególnie re fera t dotyczący 
fotografii w  prom ieniach n iew i­
dzialnych wygłoszony przez d ra  T a­
deusza Kozieła z Zakładu K rym i­
nalistyk i Kom endy Głównej MO 
w ywołał ożywioną dyskusję.
Cel spotkania — jakim  była w y­
m iana doświadczeń zawodowych 
między uczestnikam i — został o­
siągnięty.

Małgorzata H auke

MUZEA NA WOLNYM POWIETRZU — OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA W SANOKU

S potkanie w  dn. 13—15 kw ietnia 
1981 r. w  Sanoku polskich skanse- 
nologów i konserw atorów  w oje­
w ódzkich, zorganizowane przez M u­
zeum  B udow nictw a Ludowego przy 
udziale Oddziału Polskiego Tow a­
rzystw a Ludoznawczego w Sanoku, 
m iało ch a rak te r roboczy, dyskusyj­
ny  i poświęcone było problebom  or­
ganizacyjnym , ekonomicznym i p ra ­
w nym . Tego rodzaju zagadnienia 
by ły  w łaściw ie po raz pierwszy dy­
skutow ane kom pleksowo przez gro­
no ludzi (ok. 80 osób), którzy na 
co dzień m ają  do czynienia z tru d ­
nościam i w ynikającym i z p rzesta­
rzałych  przepisów, norm  pracy, nie 
dostosow anych do rzeczywistości ta ­
ryfikatorów , a także nie zawsze 
w łaściw ego stosunku niektórych lo­
kalnych  czynników adm in istracy j­
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nych do poczynań służby m uzeal­
nej.
P unktem  w yjścia do dyskusji były 
dwa referaty : d ra  Jerzego Czajkow ­
skiego pt. Raport o stanie m uzeal­
nictw a skansenow skiego w  Polsce 
oraz m gra Juliusza B urnatow skie- 
go pt. Ekonom iczne przesłanki dzia­
łalności m uzeów  skansenow skich. 
Autor pierwszego refera tu  (zob. 
„Acta Scansenologica”, t. 2) p rzed­
staw ił pokrótce rozwój m uzealnic­
tw a skansenowskiego w  Polsce, 
szczególnie w  okresie powojennym , 
w skazując na k ilka etapów  w  jego 
krótkiej historii, podkreślił też, iż 
— w brew  pozorom — sy tuacja tej 
dziedziny m uzealnictw a nie jest 
najlepsza, zwłaszcza jeśli zważy się 
silny ubytek z roku na rok m ate­
riału  zabytkowego w dziedzinie b u ­

dow nictwa ludowego na w si i w  
m ałych m iasteczkach. N ieplanow a 
działalność w  zakresie dotychczaso­
wego zakładania skansenów  dopro­
w adziła do tego, iż w w ielu regio­
nach k ra ju  pow stały luki terenow e 
nie objęte działalnością żadnego z 
istniejących skansenów. N ajsiln iej 
uw idacznia się to na południu Pol­
ski pomiędzy K rakow em , T arno ­
wem i Żywcem, dalej w okolicach 
Częstochowy, Sieradza, P io trkow a 
T rybunalskiego i Łodzi, na północ­
nym  wschodzie w okolicy Białego­
stoku i Suwałk, ponadto w  całym  
daw nym  w ojewództw ie w rocław ­
skim, szczecińskim i koszalińskim . 
W te j mierze au tor w ysunął licz­
ne wnioski, k tóre znalazły się w  
postu latach  K om isji W nioskowej. 
Inną kw estią poruszoną w refera-


